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NA PORZĄDKU DZIENNYM.

Moskwa, t e l .w ł .  -  Czasopismo sowieckie "Czelabińskii Raboczi" z 
an.17 ub.m. donosi o zgoła sensacyjnej h is t o r i i .  Nieopodal.miasta 
Ufimsk, powstało osiedle robotnicze składające s ię  ze 130 domów. 
Iszystko byłoby piękne, gdyby nie tego rodzaju drobnostkit jak to ,że  
nie ma w całym r?ie>dlu wody, studnia najb l iższa oddalona jes t  o k i l o ­
metr, a po chleb trzeba chodzić —  3 kilometry. Nie ma tam oczywi­
ście an i_e lektryczności, ani radia, poczta nadchodzi z parodniowym 
opóźnieniem;, słowem - ludzie żyją arcy-prymitywnie, zgoła niepodobnie 
do propagandowych rewełacyj sowieckich. /A.P.A./.

SOWIECKIM UZDROWISKU.

Moskwa, t e l .w ł , -  Duże wrażenie w Związku Sowieckim wywarły rewe­
lac je  wydawnictwa "Sowieckij S ib ir ” , które w jednym z ostatnich numep 
rów nader krytycznie naświetla stosunki panujące w uzdrowisku Lebaszie. 
Y uzdrowisku tym, chorzy nie otrzymywali wogóle lekarstw, do ciężko 
chorych pomoc lekarska nie przychodziła zupełnie, a wszyscy pensjonar- 
juszę miejscowych sanatoriów co pewien czas zmuszeni są urządzać g ło ­
dówki 2 bowiem otrzymują nieświeże pożywienie. Tak oto leczą się pro­
letar iusze w sowieckim ra ju ! .  /A.P.A./.

DOLA ROBOTNICZA.

Moskwa, t e l .w ł . -  Gazeta "Sowieckaja S ib ir "  publikuje l i s t  otwarty 
młodego Stachanowca, który skarży się , że pracując w fabryce cukru 
uzyskał rekord stachanowski i  nagrodę w postaci zegarka. Kiedy zwrócił
się dc> komitetu fabrycznego, prosząc o wydanie przyznanego mu zegarka,
odpowiedziano2 że otrzyma tekowy j e ś l i  w roku 1937 uzyska równie do­
skonałe wyniki jak w nagrodzonym roku 1936 . . .  Nie trzeba dodawać,że 
tego rodzaju "nagroda" bardzo ostudziła dziarskiego stachanowca/A.P.A./

"Prawda" z dn.35 czerwca porusza niedole robotnika Jefimowa,
któremu podczas pracy maszyna strzaskała ramię* Jefimow otrzymał od 
zarządu fabryki 300 ruble mą zapomogę, którą jednakże . . .  potrącono 
mu arcy skrupulatnie z pensji wypłacanej w czasie choroby robotnika 
rodzinie, pozostawiając ją w ten sposób w wręcz tragicznych warunkach 
materialnych. /A.P.A./.

TSZYSTKO TO JUŻ BYłO..
—------------------ — t
Moskwa, t e l .w ł . -  Charakterystyczny obrazę k-malujący ob lisze  rze­

czywistości sowieckiej, publikuje jeden z ostatnich numerów "Tichooke-
/d.c. na s t r .2 -e j ./
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anskiej Zwiezdy", gdzie znajdujemy dość obszerną notatkę o tym, jak to 
na kołchozach coraz większym mirem cieszą się najrozmaitsi . . .  sekcia- 
nze, których na wsi sowieckiej pojawia się cowaz więcej.  Dziennik so­
wiecki podkreśla, że ludziom tym powodzi się znakomicie i  są oni czcze­
ni przez ludność wiejską bez porównania bardziej niż najwybitniejsi 
działacze rewolucyjni . . .  Ostatecznie, po doświadczeniu z Tuchaczew- 
skim nie ma się czemu dziwi 61. /A.P.A./.

FERMENT* ROŚNIE.

Paryż, t e l .w ł .  - Wedle nadchodzących z Hiszpanii wiadomości, z. 
dnia na azier wzrasta tam ferment wśród młodzieży, na której w dużej 
mierze op ie ra ł  s ię  Front Ludowy. W ostatnich dniach anarchistyczne 
organizacje młodzieży wystąpi mr z t.zw."Frontu Młodzieży Rewolucyjnej” 
który rzekomo zosta ł  teraz całkowicie opanowany przez elementy trockis-  
towskie. Słowem - bałagan coraz większy!. /A.P.A./.

NIE ZASłUŻYł NA ORDER "CZERWONEGO SZTANDARU” .

Wywiadowcy p o l i c j i  śledczej zatrzymali w Parku Traugutta 23-let-  
mego Jąnkla Rozenberga, kamasznika nigdzie nie meldowanego, który 
spacerując po parku, porzucił niby przez nieuwagę paczkę odezw komu­
nistycznych, najprawdopodobniej chcąc w ten sposób ułatwić sobie ko l­
portaż. Oczywiście Jankiel s ied z i ! .  /A.P., A./.

- ZAGŁĘBIU DONIECKIM.

Moskwą, t e l .w ł . -  "Za Industr ja l izac ję "  /Nr.132/ rozpisuje się 
obszernie jak 4 stoją sprawy z zaopatrzeniem robotników kopalń w arty­
kuły pierwszej potrzeby.
l Jak i  wszędzie w ZSSR, w Zagłębiu Donieckim dbają jedynie o wy-
monanie^planów na # papierze, o efektowne statystyczne zestawienia,lecz
bynajmniej nie o istotne zaspokojenie potrzeb ludności.

Rezultat je s t  taki, że "towarów jest  w bród, le c z  niema co kupo­
wać". ’ ^

Przywieziono całymi wagonami obuwie płócienne, lecz  nieodpowied- 
" l e 8b wymiaru. Nikt tego obuwia nie kupuje,
, . Nie lep ie j  stoi sprawa z gotowymi ubiorami, -  ciągnie dalej 
aziennik. Mimo letnich upałów, ao składów towarowych us i ln ie  przywożą.. 
Ratowane kurtki i  palta zimowe. Natomiast ubiorów letnich niema wcale", 
manufaktury, materiałów na ubiory również nie ma.

A^jak sto i sprawa z artykułami spożywczymi?. Kontrola lotna uj aw- 
y i ła ,_ że  tylko w wyjątkowych wypadkach można'znaleźć w sklepie wszyst­
kie niezbędne artykuły.

sklepie N r .289 brakowało s o l i ,  ś ledzi,  kaszy, makaronów. W 
Nr.259 nie było machorki, so l i  i  nawet zapałek; w sklepie 

ur.378 brakło cukru. Na hucie Nr. l7/ l?-b is ,  sklep położony tuż u bra- 
my wejściowej sprzedaje wyłącznie . . .  wódkę, cukierki i  p ie rn ik i" .

1 U sklepie spożywczym przy hucie im.Szwarca nie można było dostać 
cucru- so l i  zaś by ł  jeden kilogram. Soli  te j  n ie  sprzedawano k l i jen -  

lecz  przechowywano ją ,  by pokazać w razie  inspekcji lo tne j .
Naogół prawie wszędzie brak jest  so l i ,  brak cukru i  ź le  sto i  

sPrawa z chlebem.
n , Neogół urzędnicy sowieccy nie dają sobie rady z zaopatrzeniem 

basu w artykuły pierwszej potrzeby. Robotnicy odpłacają się zniże-

/d.c. na s tr .3 -e j/ .





niem produkcji węgla, lub zwyczajną . . .  ucieczką z te j  osławionej 
"Kotłowni inau stn i sowieckiej” , jaką jes t  Zagłębie Donieckie./A.P.A./.

ORGANIZACJE KOMUNISTYCZNE KRAJÓW. SKANDYNAWSKICH SPIESZĄ Z P0M0AC4

ć ź i 5 w o ii5 ‘ S i ź p A Ń i i r  ....................................

Ostatni tydzień maja zosta ł ogłoszony przez organizacje komunis­
tyczne Szwecji, Danii i  Norwegii "tygodniem pomocy Czerwonej Hiszpa­
n i i ” . Zbiórka przyniosła 375.000 koron w gotowce. /A.P.A./.

RAI SOWIECKI.

Z Rygi donoszą: "Ostatnio coraz częściej zdarzają s ię  wypadki 
przekroczenia granicy przez zbiegów robotników z Rosji Sowieckiej. 
Dn.25dc.rn. przekroczyli granicę Osyp Polieczenko i  Sergiusz Robaczew. 
Zapytani o powód ucieczki oświadczyli, te  te ror  i  głód szerzą się w 
Rosji z zawrotną szybkością, poza tym zdarzają się coraz częście j wy­
padki niewypłacania na czas zarobków robotnikom. /A.P.A./. '

MOBILIZACJA W CZERWIJ HISZPANII.
■ » • « ■ » «■>!  mm mm w ■■ — —> —»>■» «■» — — i  mm mm mm mm mm mm mrmmmam

. Paryż, t e l .w ł . -  Dn.27 maja r .b . ukazał s ię  dekret ministra spraw 
wojskoweh o powołaniu rocznika 31-go do czynnej służby wojskowej.
/  JT •  i i »  /  ą

WYROK NA NIEMIECKICH DZIAŁACZY KOMUNISTYCZNYCH. : ,

Komunistyczną Partia  Niemiec rozwinęła na łamach prasy ożywioną 
propagandęt wzywającą masy i  związki zawodowe do energicznej akcji 
protestacyjnej przeciwko wyrokowi, skazującemu przywódców kompartii 
niemieckiej Roberta Stsmma i  Roberta Rombte na karę śmierci./A.P.A./.
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KOMUNIZM A ZAGADNIENIE USTROJU BOLNEGO,
 ,  _  — —  — ^

Zarówno s o w ie c k ie  w ładzę państwowe, j ak i  władze p a r t i i  
komunistyc znei n ie  ł u d z i ł y  się i  n ie  łudzę, s i ę ,  abv k o l e k t y w i ­
z a c ja  7u s p o łe c zn ie n ie /  wsi w myśl zasad Komunizmu / b o ls z e w iz -  
mu/ b y ła  wśród chłopów popularną i  to  pomimo t e g ę ,  ze na z i e ­
miach r o s y j s k i c h  gospodarka ro ln a ,  w łość  ianska_ m ia ła  zawsze 
pewne cechy zb io ro w o ś c i *  P r z y  uw łaszczen iu  bowiem w ło ś c ia n  w 
XIX wieku z ie m ia  n ie  b y ł a  nadawany na własność poszczególnemu 
chłopu, l e c z  już  to grom adzie ,  k t ó r a  we własnym z a k r e s i e  doKo-  
ny wał a r o z d z ia łu  z iem i / p i e r e d i e ł /  między p os zc ze gó ln e  rod z in y ,  
już to  r o d z in ie  wprost*  W jednym i  drugim przypadku gęspęaa r -  
£a ro ln a  b y ł a  zb io row ą .  S t a ł e j ,  in d y w id u a ln e j _w ła sn o sc i  z iem­
s k i e j  wśród chłopów by ło  w R o s j i  n i e w i e l e ,  a i s t n i a ł a  tam, 
g d z i e  chłop z iem ię  z własnych funduszów nabył p rz ew ażn ie  z ^oka­
z j i  p a r c e l a c j i ' obszarów dworskich* Dowody na n iepopu la rnosc  
i d e i  k o le k t  y w iza cy jn e j  wśród w ło ś c ia n  sow ieck ich  są l i c z n e *
Dowody te natchnęły  z czasem b o i  szew izm zasadn ic zo  n i e u fn o ś c ią  
do ch łopa  i  s k ło n i ł y  do u s t a l e n i a  fak tu ,  że chłop j e s t  w ła ś c i ­
wie w g ru n c ie  r z e c z y  k a p i t a l i s t ą *  Wobec t e g o  n i e  może byc zwo­
len n ik iem  kolektywnego u s t r o ju  ro lnego  w p o s t a c i  narzucanej 
p r z e z  bo lszew izm * W r e z u l t a c i e  os ta tecznym  w ładze  sow ieck ie  
i  p a r ty jn e ,  komunistyczne uznały w o g ó le  ch łopa  za wroga komu­
nizmu i  w yc iągn ę ły  z te go  w n iosk i ,  k t ó r e  w sposob n ie zw yk le  
d o tk l iw y  dały s ię  chłopom -sowi eckim odczuć* N ie c h ę tn ie ,  a na­
wet w ro g ie  n a s taw ien ie  p a r t i i  kom un is tyczne j  do chłopa n ie  
j e s t  bynajmnie j w łaśc iwośc ią ,  wyłączną t e j  p a r t i i  na t e r e n i e  
sowie to w* P a r t i a  komunistyczna w P o ls c e  za jmuje t a k ie  samo 
stanowisko, czego  n a j lepszym  dowodem wynik obrad I I I  kon fe ren ­
c j i  p a r t y jn e j *  W sprawozdaniu z t e j  k o n f e r e n c j i  pow iedz iano  
mrędzy innymi w m a t e r i i  stosunków ro lnych*  co n as tępu je :  ” * * *  
cóz  t o j e s t  r ew o lu c ja  a g ra r n a * * **1 Rewoluc ja  agrarna / ro ln a /  
to za w ła d n ię c ie  z i e m ię  p r z e z  chłopów. Kosztem n a jw iększych  wy­
s i łków  t r z e b a  odrazu część  j e j  o c a l i ć  d la  uspoł ec zni enia* * *u * 
u ak z t e g o  widać rów n ież  i  komuniśc i w P o l s c e  uważają, chłopów 
/ fh n i  ęhęzpi eczeństwo, k t ó r e  g r o z i  z iem i i  j e j w ła ś c iw e j  uprawie* 
c n i o p i  i  ich  s o c j a l n i e  i  gospodarczo  z ro zu m ia ły  pęd do p o s ia -  
aarii a  z iem i i  gospodarstwa  na w łasność,  do swobodnego rozpo­
r ząd zan ia  swą w łasnośc ią  p rzeds taw ia ją ,  d l a  komunizmu n ie b e z ­
p ie c zeń s tw o ,  k t ó r e  chce zw a lc zać  w szęd z ie  i  z a  każdą cenę*

D la  władz sow ieck ich  i  p a r t i i  kom unistyczne j  ch łop , zgod- 
j-jr z dotychczasowymi wywodami, j e s t  wrogiem, k t ó r e g o  na leży  

e i  d o  przemocą nag iąć  do nowego, ko lek tywnego  porządku na r o l i  
ai bo _ wy t ę p i  ć0 W sow ie tach  r o z r ó ż n ia  s ię  pewne k la s y  cMopów z a- 
r n fn i \ °  stanu majątkowego, I tak r o z r ó ż n ia  s ię  chłopów bez­
ro lnych ,  m a łoro lnych  / t 0zw *b ied n ia cy/ ,  ś redn io  zamożnych / 1 * z w * 
s rean ią cy/  o ra z  bogatych  / t . z w .  ku łacy/*  P o d z i a ł  ten  jednak

przew ażn ie  t y lk o  na p a p ie r z e ,  bo w p rak tyce  ż y c i a  so- 
/-lecKiego uważa się p r z e c i ę t n i e  każdego chłopa za  kułaka lub 
p r zyn a jm n ie j  za  cos oo n iego  z b l i ż o n e g o  c z y l i  za t*zw* podku- 
.ac znika* w każdym zaś r a z i e  kułakiem, czy podkuł ac zn ik iem  j e s t  
szvo h awsze ,t ak i  chłop, k tó ry  ż a l i  s i ę ,  choćby z na j s łus  z n i e j -  
da / -,P?W° 40W p rzec iw ko  krzywdzącym go zarządzen iom  władz* fypar- 
i s t o t  z e  uznanie chłopa za kułaka o b c ią ża  go s ze reg iem
D0 j  Giężarów od bezwzg lędnego  i  b e za p e la c y jn eg o  wymiaru

Kow * r ek w iz y c y j  produktów ro lnych  począwszy, a skończywszy
d*c* na s t r *  5 - e j *
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na usunięciu z gospodarstwa i  z s y łc e  adm in is tracy jne j  w od le ­
g łe  prowincje  państwa sow ieck iego* ' 'N ie  j e s t  to zatem sprawę, 
błahą d la  cnłopa sowieck iego ,  j e ś l i  s ię  s tan ie  o f i c j a l n i e  ku­
łakiem* . . , , , , . . i -i

IJrzędowe zakwa l i f ikowan ie  chłopów do poszczegó lnych  k i as 
zamożności odhywa s ię  coroczn ie ,  przy czym,zgodnie z u s ta lo ­
nym z góry przez  władze procentem każda wies, każde o s ied le  
musi posiadać określona i l o ś ć  kułaków© J e ś l i _kułaków według 
faktycznego  stanu majątkowego n ie  ma w i l o ś c i  przez  władzę 
wymaganym, natenczas w poczet kułaków z a l i c z a  s ię  dowolnie 
także chłopów uboższych, k tórzy  według faktycznego stanu swe­
go majątku są biedniakami lub co najwyżej średni akami. Władza 
bowiem po trzebu je  dlacelów propagandy an tych łopsk ie j ,  aby na 
wsi był określony procent kułaków© P o tr zeb u je  l e g o ,  aby na pod­
stawie tak sfałszowanych s ta ty s ty k  wykazywać, ze w łośc i  ahstwo 
j e s t  zamożne, że j e ś l i  w miastach i s t n i e j e  n iedos ta tek  żywnoś­
c i  to temu n ie  j e s t  winne ubóstwo wsi, k tóra  według tych sta­
tys tyk  n ie  i s t n i e j e ,  ale niechętna, wroga państwu sowieckiemu 
postawa ludnośc i  w i e j s k i e j .  Stanisław Przyby łowski autor  ” Pań­
szczyzny w sowietach1',  k tó ry  p rzez  k i l k a  l a l  sprawował urząd 
inspektora  rolnego w sowietacn podaje ciekawe, miejscami nawet 
nisnozbawione humoru, fak ty  dotyczące sposobu przeprowadzania 
owych spisów k w a l i f ik a cy jn ych  na wsi* 1 tak chłopa, k tórego 
wbrew jego  rzeczywistym stosunkom majątkowym, prze łożony  wsi 
d la  uzyskania nakazanego procentu kułaków podał w s p is i e  za 
kułaka, poc ie s za  tenże p rze łożony  wsi,  by s ię  n ie  martwił,  bo 
w tym roku on, a w przyszłym roku kto  inny d la  odmiany będz ie  
pędany_za kułaka© Tak więc kułactwo, k tó re  przeważnie  równa 
s ię  ru in ie  gospodarcze j .i o s o b is t e j  chłopa g r o z i  każdemu chło­
pu sowieckiemu bez względu na jego  r zeczyw is ty  stan majątkowy, 
ppmimo tego, że według przep isu  kułakiem może być ty lko  w ło ś c ia ­
nin. bogaty©! /A©PoAo/o- *

MORALNOSÓ CZERWONYCH SĄSIADÓW*

We wszystk ich ba ta l ia ch ,  potyczkach czy ty lko  drobnych 
utarczkach ja k ie  propaganda ZSRR prowadzi z państwami k ry tycz ­
nie do Związku nastawionymi, aż do znud ze ni a powt arza ja s ię  
te wszystk ie :  " r a j e  p r o l e t a r i a t u " ,  " r a j e  wołnych k ob ie t "  itd©

. Wyciąga s ię  przy  o k a z j i  z lamusa na jrozm a itsze  powiedzenia 
nenina, k tóry ,  śmiało można zaryzykować to p rzypuszczen ie ,  gdy- 
D9 powstał ze swego mauzoleum na "K rasne j  P ło s z c z a d i "  i  zoba- 
czJ ł iak obecnie jego  twór wygląda, umarłby po raz drugi©

Z bogatego asortymentu len inowskich aforyzmów, i eden spe­
c ja ln i e  c zęs to  j e s t  używany© Powiada on, w dowolnej transkryp­
c j i ,  że w Sowietach n ie  r a  m ie jsca  d l a  s ta rego  us tro ju ,  a w
1 - - M i § ę k i L j £ 3 b i £ t £ _ i i u j £ i _ i y  6  J t *

-r ięknie to wykonoypował Włodzimierz I l i ę z .  ty lko ,  ze©.© 
zyw is tośc i  ani rusz n ie  można podciągnąć ao słów twórcy

Rzeczyw istość  ta  j e s t ,  powiedzmy sobie s z c z e r z e :  u p i ó r -

, Jak zwykle, tak i  tym razem n ie  będziemy o p i e r a l i  s ię  na . 
kó’?Sny$n suP ° 2ycjach czy r e la c ja ch  chociażby naocznych świad- 
o V  i + r z  ̂ n iezwyk le  rzadko mogą pochwalić s ię  absolutną 
chi i Innością© M a te r ia ł  nasz to: r e l a c j e  prasy sowieckie j© 3u- 

1<3» d z ienn ika rsk ie  n o ta tk i ,  z k tórych  c z y t e ln ik  wyłuska jakże
d©c© na str© 6-ej©





^ ^ ° r0?oSSWjra^u wolne ] *k o b ie ty  7 komsomolców znęcało s ię  k i l ­
ka godzin  nad młodą studentką* Oto inny komsomolec, kto gwał­
c i ł  swe ko leżank i z o r g a n i z a c j i  p a r t y jn e j ,  grpząc, ze j e ś l i  
a i e  będą mu posłuszne z adenunęju ie_ je_o_trock izm*

Oto nauczyc ie le ,  k lo r y c h  op iece  powierzono młode dziewczę­
ta-uczennice ,  gwałcą j ę i _wzamiąn^of iarowujj-Coo o_dost at eczn j
^ isp ięn  o ~ . “  . , ,

U rzędni cy j a k i e j ś  i n s t y t u c j i  państwowej w identyczny spo­
sób 11 p rzysp i  eszają1' za ła tw ian ie  spraw co p r z y s t o jn i e ] s z y c h  pe­
tentek* in n i  urzędnicy ś c ią ga ją  lk ,  15-l e t n i e  uczennice ^ao domu 
rozpusty, aby tam, ppspołu_z_prostytu tkami_ inscęn izowąc_potworr

Rząd sowiecki,  n ie s t e t y ,  nie pub l iku je  s ta ty s ty k  chorób 
wenerycznych, a le  za  to c z y ta ją c  prasę sowiecką można bez tru­
du pojąć, że lo s  kob ie ty  s ow ieck ie j  j e s t  wręcz t ra g ic zn y ,  że 
j e j  droga do wolności,  ao samodzielności to d roga *** c ie rn iow a .

Ten i ów z czy te ln ików  po lsk ich ,  może zauważyć, że p rze­
c i e ż  podobnie p rzeds taw i ,  się sy tuac ja  na całym św iec ieo  Wszak­
że i  u nas gaze ty  n ie jednokro tn ie  notują zb rodni e gwałtu, zbrod­
ni e wykorzystywania kob ie t  szukających chlebao I s t o t n i e *  Dale­
cy jesteśmy od id ea l i z ow a n ia  naszych stosunków w t e j  d z i e d z i ­
n ie*  Jes t  ty lk o  małe " a l e 11*

Oto, p is zą c  o tych  wszystk ich zbrodniach, gaze ty  sowieckie 
notują j e  i ako f a k t y  dokonane, jako denunc j ato rsk ie  /tak spe­
cy f ic zn e  d la  prasy sow ieck ie j/  " in fo rm ac je1’ • Na 100 podobnych 
wypadków, dwa lub t r zy  t r a f i a j ą  do c z y t e ln ik a  jako sprawozda­
nia z procesu, k tó ry  winnych zbrodni gwałtu nad bezbronną ko­
b ie tą ,  zaprowadził  z a k ra tk i  w ię z ien ia *  Reszta -  r e s z ta  opowiar- 
tta, z e tam i  tam, tak i  a tak i  z n i e w o l i ł  tę i  tę *  Ani_^łowa_o_
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Du. " sumie, na podstawie r e l a c i i  prasy sow ieck ie j  można przy-  
nin aCj  2e wszystk ie  te  bezeceństwa, wszystk ie  zbrodnie  popeł- 

"wolną'" kob ie tą  sowiecką przechodzą bezkarn ie*  J e ś l i  
as ] est w r z e c z yw is to ś c i ,  to z a i s t e  - osobliwą moralnością rzą- 

, »  się nasi czerwoni s ą s ie d z i ,  tak g łośno reklamujący wolną ko- 
? sowiecką*- /AoP.Ao/o-

SZKOŁA RENEGATA*

k tn '  ^ . °H azDi antysow ieck ich  ks iążek  Andre G id e 'a  i  C o l i n e sa
n)i» ^n i , awn0 nap isa ł ,  że Związek Radziecki ma spec ja lnego  pe-

• 0 .komani s  tyc znych in t e l e k tu a l i s t ó w  Zachodu: wcześn ie j  czy
nrn^af.*1 dzą w k o l i z j ę  z R ep ib l iką  Sowiecką, przynosząc j e i  
^ r °paffandzie duże szkody*
ś w oc®na faktów j e s t  o c zyw iśc ie  podświadomym, a może 
s o i i J ? v ^ 1,wy^l e l aniem.sown3ęk iego  ra ju .  Odstępstwa od " id ea łów "  
zu ltp?  n ie  wy n ik le m  ładnego pecha czy przypadku, a le  re- 
o r i i \ Xem P?znania r z e c z yw is to ś c i  s o w ie ck ie j ,  skonfrontowania te- 
szumn? Z^ciem* odczuc ia  w reszc ie  na własne] skórze tego co 
p ro 1 et | r i  a t u" & S1? " 30Ci a ln % sp raw ied l iwośc ią  ustro ju  dyktatury

P ran c i?k\ tl?ż- ^ SJ geneza pas jonu jące j  od k i lku  m ies ięcy  całą 
J§. k s ią ż k i  Jana Fontenoy, p * t a '^Szkoła renegata "*  Autor,

Cod* na s t r *  7 -e j *
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wieśniak w i  we ku la t  40, w, 
Ka z łudz ie  t e o r i i  komunist, 

rancip ndaiar s i p. do Z3R
^ m u z i e  L e u r i i  & u m u i u o  ^  u 6 i x c j ,  w j. «

Francję,  udając s ię  do ZSRR -  ‘'o jc zy zn y  wszystk ich p ro l  et a n u -   ̂
szy*1. Po paro le tn im  pobycie ,  j e d z i e  d a le j  - do Chin, aby walczyc
0 cze rwoną p rzy s z ło ś ć  ż ó ł t e j  r epub l ik io  Poznaje  Japon ię , b.any 
Zjednoczone -  w reszc ie  -  niedawno - powraca do F ran c j i *

Dokładne poznanie r z e c z y w is to ś c i ,  walka z bronią w ręxu o 
id ea ły  Marxa i  henina, świadomość wreszc ie  tego co może daę zwy- 
cięstwo tych i d e i  i  co daje, sprowadza autora z p ro s te j  dotych­
czas drog i  j e g o  komunistycznego życ ia ,  czyn iąc  zen wroga n ie ­
dawnych sojuszników i  p r z y j a c i ó ł *  • ,

"Renegat"  rozprawia się przede wszystkim z i n t e l e k t u a l i s t a ­
mi komunistycznymi, któryph wodzem j e s t  b ide*  Są to radykalni 
snobi* Subte ln ie  D la  nich "n a je ś ć  s ię "  j e s t  w rażen iem  mało po­
etycznym, - d la tego ,  ze sami opływają w dos ta tk i ,  a równocześnie 
rozczu la ją  s ię  nad nędzarzami, gnębionymi przez  k a p i ta l i s tó w *

Fontenoy w ogó le  n ie  w ie rzy ,  aby ja k ik o lw ie k  us tró j  był
1 rl ̂  ̂  1 « „ n —-- „^1, „r, U n ti r. i o >-> -i ~ * o n +• v-r\ -i a a 1 U d Z1 6 o L U—

j i f a wszystk ich  szczeb lach uczy s ię  o Dych planach, o zasa- 
onSo ^0munizmu i t p »  n ig d z ie  nie  uczy s ię  o p o t r z eb ie  n i e s i e n ia  
^umocy cz łow iekowi*  W ten sposób dem ora l izu je  się na wszystk ich  
Pńpzebibach, wycho wuj^.^masźyTiyT”’ automatyk

y2ym“'k'armią'"Sowiety“ śwoich*'rSh5tTliKT5w* Świętami, obchodami, 
gniewkami* Zn ies ione  zo s ta ły  k a p i t a l i s t y c z n e ,  powstały o w ie le  
m 7 qpŁe j?ze  - sowieck ie*  Warto było  rob ić  rewolucję  o demokrację 
q + t  -,Pae ma żadnei i d e i  i  ni e może j e j  być* Rządzi tam jedynie 
7n l ^ s z t e r r o r *  Oderwał on cz łow ieka  od z iem i,  od warsztatu 
n t  ?y °  Uczy n i ł  zeń posłuszny automat, k to r j  drży przed karą i  

zeka na nagrody* Upodlenie*
f K° z d z i e l a  s ię  między masy n ie  dobro, a le  z ło *  Jest  go dużo* 

0 t e z  wszyscy są o b d z ie le n i *  
ki- f 0nJdn°y i  nu zakończen ie  swej spowiedzi,  wyciąga dwa wnios- 
wze-i a wal czJd z marxizmem; p i e  mieć dlad pardonu, żadnych
to lp  Równocześnie rozpocząć w y s i łk i  nad restytuowaniem war-
s ^ ^ n o t y ,  w ar tośc i  moralnych cz łow ieka* lko one zapewnią 
ziem?SCl®’ ty lko  ona pozwolą z b l i z y ć  się do idea łu ,  k tórego na 
ii,**!1ę .n i e  są w stan ie  sprowadzić żadne u s t r o je ,  żadne środki 
Jiechaniczne* /A«P .A*/*-

Redaktor odpow iedz ia lny  

Mari an Artemski
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